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NOWE CHMURY.
Polityka europejska ma od dwóch 

lat węża morskiego: Hiszpanię. Co
pewien cza* wąż ten wypływa na po* 
wierzchnię i straszy. W ojna w Hiszpa 
nii nie chce się bowiem skończyć. 
Upór rządowców rośnie, Hiszpanie 
nienawidzą się nawzajem, coraz bar* 
dziej, kraj niszczeje, złoto hiszpań* 
skie, zarobione w czasie wojny iwiato 
wej, topnieje. Hiszpania wyjdzie z tej 
wojny zrujnowana, wspaniałe jej dro* 
gi pójdą w gruzv zabytki sztuki roz* 
padają się pod obstrzałem armat.

Przed kilku tygodniami zaistniała 
wielka szansa dla pokoju europejskie* 
go i dla pokoju świata. Gdvby bo* 
wiem istotnie doszło do współpracy 
angielsko*włoskiej, to — wobec istnie* 
jącego juz faktycznie sojuszu Angin 
z Francją — nie znalazłby się na świe* 
cie nikt, któryby zaryzykował woinę

I oto na drodze do ostatecznego zli* 
kwidowania okresu nieporozumień 
angielskoewłoskich, stoi znowu spra* 
wa hiszpańska. Prowokuje niepokoje 
zarówno strona gen Franco iak i rząd 
barceloński.

Gen Franco bombarduje raz po raz 
statki ang.elskie. Jest to próba storpe* 
duwama paktu Londyn— Rzym ze 
strony ludzi, którzy boją się, że utra* 
cą swego włoskiego protektora. Gen. 
Franco rozumie bowiem dobrze, że 
układ włosko*angielski, to wprawdzie 
koniec czerwonej Hiszpanii, ale rów* 
nocześnie zakwestionowanie rządów 
gen. Franco. Układ angielsko*włoski 
gwarantowałby bowiem, iż nowa Eli* 
szpania nie będzie czerwona, ale ra* 
czej poszedłby w kierunku restauracji 
monarchii o charakterze libtralnym, 
nv w kierunku umocnienia pozycji 
dzisiejszego obozu powstańczego.

'Co prawda atak z tej strony nie 
jest może zbyt groźny dla pokoju, al* 
bowiem Anglia nie chce drażnić gen. 
Franco, z którym nawiązała z trudem 
stosunki i wierzy, ze po jakimś czasie 
złoto angielskie okaże się potrzebne 
gen Franco i będzie on musiał aptlo* 
wać do dobrego angielskiego klienta 
a me do klienta niemieckiego operują* 
cego kredytem i clearingiem albo rów* 
nie wypompowanego z dew iz klienta 
włoskiego.

Gorzej przedstawia sie nuta czerwo* 
nego rządu hiszpańskiego skierowa* 
na do Paryża i Londynu, która mówi 
niemal zupełnie wyraźnie o represjach 
odwetowych za bombardowanie o* 
twartych miast hiszpańskich a nie* 
mniej wyraźnie mówi o tym, pod 
czyim adresem mają być te represje 
skierowane. Gdyby groźba Barcelony 
miała byc zrealizowana. W łosi musie* 
liby odpowiedzieć na nią otwarciem 
kroków wojennych. Stąd w wielkich 
ośrodkach politycznych Europy zapa* 
nowaj nastrój niemal woienny.

Nie ulega też wątpliwości, że stosun 
ki angielsko*wloskie nie doznały spo* 
dziewanego odprężenia Rzad włoski 
wysunął propozycję, abv W . Brytania 
zgodziła się na w prowadzenie w życie 
porozumienia włosko*brytyjskiego od 
razu, nie czekając na wycofanie przez 
W łochy *ch wojsk z Hiszpanii, lecz 
zadawaljąc się na razie wycofaniem 
wojsk włoskich z frontu i skoncentio* 
waniem ich w określonym miejscu. 
Premier Chamberlain postanowił od* 
rzucić propozycję rządu włoskiego, 
obstając przy faktycznym wvcofanm 
wojsk włoskich z Hiszpanii jako wa* 
runku, od którego wprowadzenie w 
życie porozumienia włosko*brytyj*

Prasa włoska o polskich postulatach
kolonialnych.

Rzym. 1. 7. (P A T .) „Azzione Colo* 
niale ‘j omawiając polskie postulaty 
kolonialne, stwierdza, że głównym ar* 
gumentem Polski jest przeludnienie 
kraju oraz konieczność sprowadzania 
surowców z zagranicy. Dziennik przy* 
tarza liczby wzrostu ludności Polski, 
zaznaczając, że w ciągu ostatnich )7 
lat, mimo silnej emigracji, ludność o* 
becnego terytorium Polski wzrosła z

25 do z górą 34 milionów. Nie mniej 
ważnym względem są warunki rolne 
oraz struktura społeczeństwa polskie* 
go, którego 70 proc. stanowią rolnicy. 
W  Polsce wykonywana fest wpraw* 
dzie reforma rolna, ale przy wzroście 
ludności o 400 tysięcy głów rocznie, 
problem przeludnienia jest pilny i 
otwarty, to też żądania polskie oparte 
są na konkretnych podstawach.

Poleszucy są obywatelsko uświadomieni.
Pińsk. 1.7. (P A T.) Miał tu m iejsce 

fakt, uw ypuklający jak  dalece Po* 
leszucy są przywiązani do Państw a 
Polskiego. O to  w ieśniak półtora 
hektarow ego gospodarstw a Supru* 
nowicz, ze wsi Syczę, w testamencie 
zapisał m ajątek córce swt| i 40 zł. 
na O bronę Państw a. T rzeba nadmie*

nić, że w artość całego m ajątku Su* 
prunowicza nie przekracza 1500 zł. 
D rugi w ypadek o podobnym  chću- 
rakterze świadczący o w yrobieniu o- 
byw atelskim  Poleszuków  miał m iej* 
sce w Pińsku. Sp. Szymon Szulga 
zapisał rejentalnie 5 tys. zł. na na|* 
biedniejszych miasta P ińska.

Watykan interweniuje w sprawie Chin.
chińskichRzym, 1 7. ^PAT) „Observatore Ro 

mano“ donoszą, że Stolica apostolska, 
kierując się wyłącznie uczuciem spra* 
wiedliwości i chrześcijańskiego miło* 
sierdzia, poleciła delegatowi apostoł* 
skiemu w Tokio msgr. Marello doko* 
nać demarche u rządu cesarskiego. 
Celem tej demarche jest, aby w toku 
działań wojennych arm.a japońska u*

nikała bombardowania 
miast otwartych.

M inister spraw zagranicznych Uga* 
ki w imieniu całego rządu zapewnił, 
iż zastosowane będą wszelkie środki, 
odpowiadające wymaganiom wojen* 
nym, aby zabezpieczyć los ludności 
cywilnej, nie biorącej udziału w walce.

Polityka Francji w stosunku
do Rzymu i Londynu.

Paryż. 1. 7. (PA T .) W  paryskej opi 
nii pubhcznej panuje pewne zaniepo* 
kojenie z powodu całkowitego zastoju 
w stosunkach dyplomatycznych fran* 
cusko-włoskich, Koła te coraz doraź* 
niej zdają sobie sprawę, iż pomimo 
ciągłych i ścisłych kontaktów między 
rzadami włoskim i brytyjskim Rzym 
w manifestacyjny sposób pomija mil* 
czeniem sprawę normalizacji stosun* 
ków z Francją.

Dziennik radykalny „Oeuvre“ zada* 
je z tej racji pytanie, czy czasem Mus* 
soHni nie zdąża przez przyspieszenie 
wejścia w życie układu włosko*angiel* 
skiego do uzyskania szeregu korzyści 
natury gospodarczej, a przędą, wszyst* 
kim do uzyskania nowego sukcesu dy* 
plcmatycznego, jakim byłoby posta* 
wienie w tan sposob W łoch na równej 
stopie z Anglią przy jednoczesnym 
wyeliminowaniu z kompleksu zagad* 
nień dyplomatycznych, włosko*angiel* 
skich, sprawy stosunków francusko*

włoskich, traktowane jako zagadnie* 
nic drugorzędne.

Lewica francuska czyni ostateczne 
w y liki na rzecz podtrzymania repu* 
blikanow hiszpańskich

Jest rzeczą nieulegającą wątpliwości, 
iż rząd premiera Daladier pomimo 
presji lewicy francuskiej będzie w tym 
wypadku szedł śladami polityki bry* 
tyjskiej. W  każdym razie należy za* 
znaczyć, iż pogłoski na temat rropo* 
zycji Mussoliniego wprowadzenia w 
życie układu angielsko*wloskiego za 
cenę wycofania ochotników włoskich 
z Hiszpanii wywołały o tyle zaniepo* 
kojenie w Paryżu, że francuskie kola 
polityczne niechętnie widziałyby wej* 
śąie w życie układu angielsko«wło* 
skiego bez uprzedniego znormalizowa 
nia stosunków francuskoswłoskich. do 
czego, jak należy sądzić z dotychcza* 
sowych gloso w francuskich korespom 
dentów w Rzymie, rząd włoski nie 
zdaje się spieszyć.

Stany Zjednoczone wzorem
państwa pokojowego.

Nowy Jork, 1. 7. (P A T ) Z okiz ji 
położenia kamienia węgielnego pod 
budynek federalny Stanów Ziedn na 
terenach przyszłej wystawy światowej,

skiego pozostaje w dalszym ciągu u* 
zaleinione.

W  kryzysie hiszpańskim nastąpią 
niewątpliwie jeszcze różne perypetie, 
mniej lub więcej alarmujące, lecz mi* 
mo wszystko należy się spodziewać, 
że uda się go do końca zlokalizować, 
niezależnie od tego czy innego rozwią 
zania. L.

prezydent Rooserelt oświadczył, że 
wszystkie kraje winny pójść śladem 
Stanów Zjedn., prowadzących polity* 
kę dobrosąsiedzką w swej części świa* 
ta, a gdyby polityka ta była bardziej 
czynna w krajach amerykańskich, to 
niewątpliwie mogłaby narzucić się 
światu nie tylko w dziedzinie Jyplo* 
matycznej, ale i w dziedzinie ekono* 
micznej.

Każdy z nas — mówił prezydent 
Rooseyelt — może stwierdzić, że w 
wielu częściach świata sytuacja jest 
daleka od tej, jaką chcielibyśmy wi*

W IZ Y T Y  M ARSZAŁKA SŁA W K A .
Warszawa. 1. 7. (P A T .) Marszalek 

Sejmu, W alery Sławek, złożył w dniu 
wczorajszym wizytę p. Ministrowi roi 
nictwa i reform rolnych T. Poniatow* 
skiemu oraz p. Ministrowi komunika* 
cji płk. J . Ulrychowi.

W  dniu wczorajszym Pana Marszal* 
ka Sejmu rewizytowali: p. Minister
przemysłu i handlu A. Roman. p. Mi* 
nister komunikacji płk. T. Ulrych, p. 
Minister sprawiedliwości W . Grabów* 
ski, p. Minister rolnictwa i reform roi* 
nych J . Poniatowski oraz prezes Naj* 
wyższego Trybunału Administracyj* 
nego dr. B. Hełczyński.

JA N  K IEPU R A  B ĘD ZIE ŚPIEW A Ł  
W  W A R SZ A W IE.

W arszawa, 1. 7. (P A T ) Po sukce* 
sach w Metropolitain Opera w No* 
wym Jorku przybywa Jan Kiepura do 
W7arszawy, aby 6 bm. dać występ go* 
ścinny na scenie Teatru W ielkiego. 
Artysta odtworzy partie Don Josego 
w operze „Carmen". Pud kierunkiem 
dyrektora Adama Dołżyckiego uru* 
chomiono nieczynny już zespól opery 
warszawskiej, który rozpoczął już 0*1* 
ne próby.

D E V A LER A  PREM IEREM .
Dublin, 1. 7. (P A T ) Sejm wolnego 

państwa irlandzkiego wybrał De Va* 
lerę premierem 75 głosami przeciwko 
45. Członkowie Labour Party i nieza* 
leżni powstrzymali się od głosowania.

U S T A  A N G LIK Ó W  POZOSTAJĄ*. 
C Y C H  W  N IEW O LI HISZPAN* 

SKIEJ.
Londyn, 1. 7. (P A T ) Agent rządu 

brytyjskiego przy rządzie gen Franco 
Robert Hodgson dokonał spisu 190 
obywateli brytyjskich, zatrzymanych 
w charakterze jeńców wojennych w o* 
bozie koncentracyjnym San Pedro De 
Cardena w Burgos ___

r a d a  m o b i l i z a c y j n a  w  j a *
PO N II.

Tokio, 1 7. (PAT.) Rząd powołał 
do życia z dn. 1 b. m. narodową radę 
mobilizacyjną. W  skład rady wcho* 
dzić będzie 4& osób, w tej liczbie 30 
przedstawicieli obu izb ustawodaw* 
czych, trzynastu wiceministrów i dy* 
rektorów departamentów, szef gabi* 
netu premiera oraz paru przedstawicie 
li wielkiego przemysłu.

dzieć, a takiemu stanowi rzeczy towa* 
rzyszą wojny i obawy wojny. Na 
szczęście w naszej części świata nie po 
dzielamy w szerszym zakresie tych 
obaw i nie mamv sprzeczności, które* 
by niepokój taki wywołały. Jadnakże 
biorąc pod uwagę,- źe utrzymujemy 
przyjazne stosunki ze wszystkimi kra* 
jami, nie możemy nie interesować się 
obecnym stanem rzeczy. Jesteśmy za* 
sadniczo przeciwni woinie, i my, kraje 
Ameryki, zgodziliśmy się na przedys* 
kutowanie wszelkich trudności, aby 
tym sposobem oddalić możliwości 
wojny.

Dalszą część przemówienia prezy* 
dent Roosevelt poświecił wystawie 
now ojorskiej, która ma być łącznikiem 
kultury gospodarczej i intelektualnej 
cah -i świata.

W  uroczystym akcie położenia ka* 
mienia węgielnego brało udział prze* 
szło 150 dyplomatów akredytowanych 
w Waszyngtonie.
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Wspólnik Konowalca przyznał sin
do uprawiania szpiegostwa.

Haga. 1. 7. (P A T .) W  wyniku pro* 
cesu, wytoczonego wspólnikowi za* 
mordom anego 23 maja w Rotterdamie 
Konowalca — Jarosławowi Baranów* 
skiemu, alias Borze, sędzia policyjny 
Rotterdamu dr. Brongers skazał Bara* 
nowskiego na dwa miesiące więzienia 
za nielegalne przekroczenie granicy na 
mocy fałszywego paszportu i fałszy*

wej fotografii. Rozprawa wykazała, 
że Baranowski posiadał wpierw pasz* 
port nansenowski, następnie uzyskał 
od niejakiego studenta czeskiego na* 
zwiskiem Bera paszport, za którym 
wyjechał do Holandii. Na zapytanie 
sędziego Brongersa, czym się zajmuje, 
odpowiedział Baranowski, że jest 
szpiegiem.

Poselstwo niemieckie w Pradze
wobec obrazy kand. Hitlera.

Wiadomości bieżące.
Piątek

Teobalda 
Jutro: Naw. NPM. 

Wschód słońca 3'17 
Zachód .  20-02

TEATR WIELKI.
Piątek godz. 20 „Żołnierz królowej Ma. 

dagaskaru".
Sobota godz. 20 „Ludzie w bieli".
Niedziela godz. 16 „Żołnierz królowel 

Madagaskaru". — Godz. 20 „Ludzie w bie* 
li".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Piątek teatr nieczynny.
Sobota teatr nieczynny.

KINOTEATRY;
APOLLO ul. Chorążczyzny 7: „Przy

drzwiach zamkniętych".
BA ŁTY K  pl. Strzelecki: „Od wtorku do 

czwartku".
CA SIN O  Legionów 5: „Anonimowy ko. 

chanek". ,
CH IM ERA Akademicka 8: „Ostrożnie z 

miłością".
EUROPA Akademicka 3: „Robert i G lo­

ria".
KOPERNIK Kopernika 9: „Serce i sepa. 

da".
M A R fSIE N K A  pl. Smolki 5: „Serce i 

szpada".
M FTRO , Łyczakowska 7 ..Mały czaro, 

dziej".
M UZA 3 go Maja 11: „Saratoga' i „6 lat 

miłości".
PAŁACE Legionów 1: „Dama pikowa".
PAK Franciszkańska la : „Zawiniłam".
RA ] pl. Manacki 7 : „Dede".
R lA LTO  pl. Akademicki 5: „Z miłości 

niedostatecznie' i „Kobieta ma zawsze ra.
c k “-

RO KY Kętrzyńskiego 56: „Dziewczę z
tem.pt ramer ;m“.

STY LO W Y  Szaszkiewicza 5. „Świat mó­
wi o nas" i rewia.

SW1T Gródecka 2b: „Zabiłem".
TON pasaż Mikolascha: „Postrach Mon. 

golii" oraz „Niewinnie się zaczęło".
U C IFC H A  pasaż Mikolascha: „Zaginio. 

ne miasto ' i rewia.

— Dziś po raz przedostatni w sezonie 
muzyczna farsa „Żulnierz królowe] Mada­
gaskaru" — po cenach zniżonych w T e . 
atrze W. w świetnej, p remj. obsadzie ról: 
^nkwicz.Szyjkowska, Chaniecka, Gói-ska, 
Zbierzowska, Borowy, Mierzejewski, Szle, 
tyński, Więckcwsl i, B.elicka, Feldmanów, 
na, kruszeliucka Pitołajówna, Draczet. sk*. 
Baryka, • Borowski, Kęjskj-Baicrski Lekwa, 
Przystawski, Szalawski, Zintel, w inscentza. 
cji j .  Wameckiego, w oprawie M. Różań. 
skiego pod muz. kier. J. Munda. Abon. 24.

— Jutro w Teatrze Wielkim premiera 
„Ludzie w bieli" — amerykańska sztuka 
Sidney Kingsky a w przekł. G. Olechów, 
skiego. „Ludzie w bieli", to żywy, interesu­
jący, doskonale Opracowany scenicznie 
'aktomontaż z tycia lekarzy. Co zwycięży 
— czy poczucie obowiązku, czy miłość do 
kobiety, oto temat tej emocjonującej sztuki. 
Z wielu niezwykle nastrojowych momentów 
sztuki, scena operacji drobiazgowo wysłu. 
diowana przez reżysera i odtworzona na 
scenie wywiera na widzach Wielkie, wstrzą, 
sającc wrażenie. Ciekawą tę pozycję repcrt. 
wpewadził na scenę polską w swoiei insce­
nizacji dyr. Wamecki, odtwarzając jednoczę, 
śnie centralną postać utworu dra Ftrgusso. 
r.a. Wymagającą olbrzymiego nakładu pra. 
cy inscenizację i reżyserię wprowadzając 
ten utwór na scenę lwowską prowadzi dyr. 
Warnecki. Główne role kobiece odtworzą i 
M. Bielicka i I. Górska. Dalszą obsadę sta. 
nowią: Chan.ecka, Zbierzowska, Draczew. 
ska, Feldmanówna, Kipeniówna, Kruszelnl- 
cka, Pitołajówna, Baryka, Borowy, Bor 'w. 
ski„ Guttner, Kalinowski, Kępka.Baierskl, 
Machalski, Niepriewdd, Przystawski, Ratsch 
ka, Staszewski, Szalawski, Więckowski. N o. 
wą oprawę przedstawiającą wnętrza szpita. 
ta w New-Yorku pioiektuje M. Różański.

— Niedzi^ne popołudniowe przedstawie­
nie ro  cenach zniżonych w Teatrze Wielkim 
wypełni wesoła i dowcipna, rówmież melo­
dyjna komedia muzyczna Juliana Tuwima 
„Żołnierz królowej Madagaskaru". Ważny 
niezrealizowany abonament 24.

— Teatr Rozmaitości od dnia 1-go lipca 
zawiesza przedstawienia w sezonie letnim.

— Siostry Halama we Lwowie. —• 
Sławne w kraju i za granicą siostry Halama 
po wielkich sukcesach w Ameryce po po. 
wrocie do kraju wystąpią we Lwowie tylko 
raz. jeden na scenie Tea—u Wielkiego w naj. 
bliższy poniedzałek 4 lipca wieczorem o 
8.30 z programem najnowszych kr -acyj ta. 
necznych w rewelacyjnych kostiumach. Z a. 
powiedź jedynego występu wyjątkowej w 
naszym mieście atrakcji występu sióstr Ha­
lama wzbudziła łatwo zrozumiałe zantereso, 
wanie. Przedsprzedaż biletów rozpoczęła się 
już w kasach teatralnych i w składzie nut 
Seyfartha przy ul. Akademickiej.

— Tylko jedno przedstawienie opet* 
Verdiego ,JRigoletto“ odbędzie się w Tea. 
trze Wielkim w najbliższy wtorek, dnia 
5»go lipca o godzinL 8*mej wieczorem z 
gościnnym występem Marii de Lorme, prl- 
madonny scen zagranicznych, Zenona D oi. 
nickiego, znakomitego barytona scen wio. 
r' *ch i polskich oraz Mieczysława Saleckie, 
Ro. pierwszego tenora opery warszawskie) 
Pcd muzycznym kierownictwem Józefa 
Lehrera, w reżyserii Aleksandra Ułuchano# 
wa. Przedsprzedaż biletów po cenach nie­
zwykle przestępnych rozpoczęła się już w 
kasach przedsprzedaży i w g a d z ie  nut 
beytartha przy ul. Akademickiej.

Berlin, 1. 7. (P A T ) Zagadnienie :ze. 
skie, które w ostatnich dwóch tygod* 
niach jak  gdyby straciło na swej ostro 
ści na łamach prasy niemieckiej zosta* 
ło, zaognieniem kwestii hiszpańskiej, 
wysunęło się dzisiaj znowu na naczel* 
ne miejsce. Powodem stanowczej red­
akcji opinii Rzeszy i licznych komen* 
tarzy prasowych stało się znieważenie 
kanclerza w Czecho*Słowacii przez 
śpiewanie w wojsku i w szkołach czz* 
skich znieważającej piosenki o kanele* 
rzu. Poselstwo niemieckie w Pradze

złożyło ostry protest. Poruszenie wy* 
wołało także ujawnienie obecnie ma* 
newru zwlekania rządu czecho*slowac* 
kiego w kwestii rozwiązania zagad* 
nień narodowościowych. Stwierdzić 
jednak należy, iż dzisiejszy ton prasy 
niemieckiej wykazuje pomimo ciężkiej 
obrazy, której przedmiotem była gło* 
wa państwa Niemiec, dużą dozę świa* 
domego opanowania, jakie trudne by* 
łohy do pomyślenia jeszcze przed 
dwoma tygodniami.

Z T E A T R U  W IE L K IE G O .

Zespół .Cyrulika Warszawskiego1
W łaściwie sprawozdawca muzyczny 

nie ma tu pola do popisu. Musi się o* 
graniczyć do podkreślenia dużej mu* 
zykalności przemiłej p. Stefci Gór* 
skiej oraz prawdziwego smaku arty* 
stycznego i kunsztu znanego nam do* 
brze „ostatniego trubadura" p. Maria* 
na Rentgena. PP. Krukowski i Lawin 
ski to już innego rodzaju muzykanci"! 
Pysznie udał im się „duet" dwóch 
kupców mniejszościowych na aktual* 
ne tematy a juz zgoła frapująco imitu* 
je p. Lopek Krukowski śpiew pewne* 
go, dobrze nam znanego „boskiego" 
tenora na i... rykowisko jeleni w Pu* 
szczy Białowieskiej. Co za wspaniała 
barwa i skala głosu! J. M.

W  LIPCU PRÓBNE A U D YC JE NOW EJ 
RADIOSTACJI W  BARANOW ICZACH.

W obec zbliżającego się terminu roz* 
poczęci., prac programowych nowej Roz* 
głośni Polskiego Radia, zorganizowana zo, 
stała dnia 24 bm. pierwsza konferencja pro. 
gramowa w Baranowiczach. W konferencji 
wzięli udział liczni przedstawiciele społe­
czeństwa z terenu województw nowogródz. 
kiego i poleskiego, zainteresowani w pracy 
jirogramowej Rozgłośni. — Pierwsza konfe, 
rencja programowa Rozgłośni P. R. w Bara. 
nowiczach nawiązała silnie łączność z miej. 
scowym społeczeństwem, a zebrane w niej 
opinie i głosy przysłużą się wydatnie pracy 
i planom programowym Polskiego Radia na 
ziemiach wschodnich.Zajścia w Kłajpedzie nie wywołały

oburzenia w Niemczech.
Berlin, 1. 7, (P A T ) Ostatnie zajścia 

w Kłajpedzie podczas postoju w por* 
cie niemieckich statków pasażerskich, 
które to zajścia zakończyły sie areszto 
waniem i poturbowaniem przez poli* 
cję litewską wielu Niemców, obywate* 
li litewskich, wzbudziły zrozumiałe 
uwagi prasy niemieckiej, która jednak 
wiadomościom tym me nadawała for* 
my sensacji i nie zaopatrywała ich w

Trautman już nie powróci do Chin, co 
niektóre sfery zagraniczne tłómaczyły 
zamiarem Rzeszy zerwania z Chinami 
stosunków dyplomatycznych i wzinoc 
nieniem akcji antykomunistycznej 
oraz wzmocnienia trójporozumienia,

Paryż, 1. 7. (P A T )  Stała komisja 
administracyjna partii socjalistycznej* 
na posiedzeniu odbytym  wczoraj 
wieczorem postanowiła, że specjalna

T ok io , 1. 7. (P A T )  W ed łu g  ko* 
munikatu min. spraw wewnętrznych 
ostatnia klęska żywiołowa w Japonii 
pochłonęła 120 ofiar ludzkich, kilka­
set osób zostało poranionych.

300  tysięcy dom ów  zostało zala­
nych, 104 m osty zabrała woda. W e  
wszystkich częściach kraju zanoto* 
wano l0 7  wy padków obsunięcia sle 
ziemi.

KOMUNIKATY.
— Kierownictwo . Stndium Pracy Społe­

cznej we Lwowie podaje do wiadomości, 
że Sekretariat Studium udziela informacyj 
w sprawie wpisów i załatwia sprawy u-zę. 
dowe każdego dnia za wvjątk:em niedziel 
i świąt w godzinach od 17 do 19 w lokalu 
Studium (Podwale 17, szkoła żeńska Sta* 
szica).

— Rektorat Akademii Medycyny Wet. za­
wiadamia, że ogłoszone poprzednio terminy 
wpisów na rok akad. 1938/39 zostały zmie* 
nione, a mianowicie: podania o przyjęcie
należy wnosić od 1—10 września, badanie 
lekarskie kandydatów odbędzie się dnia 19 
września, a egzam.n wstępny 20 i 21 wrze, 
śnia. Bliższych informacji udziela sekreta, 
riat Akademii, Lwów, Kochanowskiego 67, 
tel. 111-43.

— Kiermasz ludowy. 5 bm. o godz. 15.30 
odbędzie się na placu Targów Wschodnich 
w pawilonie nr. V I. „Kiermasz Ludowy" z 
loterią fantową na dokończenie kościoła

komentarze antylitewskie. Zazwyczaj 
dobrze poinformowane koła nie przy* 
puszczają, aby wypadki te mogły 
wpłynąć na zaostrzenie się stosun* 
ków niemieckoduewskich, gdyż z jed* 
nej strony chodzi o zajście wewnętrz* 
ne z obywatelami litewskimi, a z dru* 
giej, jak  podkreśla tu z naciskiem, Li* 
twie nie powinno zależeć na pogorszę* 
niu się stosunków z Rzesza-

stanie rzeczy i że ambasador Trautman 
wezwany został do Berlina tylko dla 
złożenia sprawozdania. Charakterysty 
cznym jest fakt, że prasa niemiecka 
jak  i czynniki miarodajne na ten temat 
zachowują r.adal całkowite milczenie.

delegacja pod przewodnictwem Blu* 
ma uda się do premiera Daladier‘a 
celem omówienia z nim sprawy o- 
twarcia granicy hiszpańskiej.

I stało przede wszystkim dotknięte 
| Tokio.

T ok io , 1. 7. (P A T )  Pekiński ko- 
. respondent dziennika „N iszi Niszi" 
donosi, że tamy na rzece Żółtej zo> 
stały zniszczone przez oddziały chiń 
skie na wniosek i pod kieiownict* 
wem sowieckich doradców  w ojsko­
w ych. K orespondent zaznacza, że 
marszałek Czang*Kai*Szek stwier* 
dził niedawno ten fakt w wywiadzie 
z korespondentami zagranicznymi.

OO. Karmelitów Bosych na Persenkówcc. 
Wstęp wolny, bufet obfity i tani.

KRONIKA MIFJSKA.
Pożar domu urzędniczego „Oikosu". We 

czwartek w południe wybuchł katastrofalny 
pożar w domu urzędniczym „Oikosu" na 
Batoruwce. Przy głównym gościńcu wiodą­
cym, do Rzęsny Polskiej znajdują się dwa 
wielkie piętrowe domy drewniane, zamiesz, 
kiwane wyłącznie p^zez urzędników „Oiko. 
su". Pożar wybuchł w jednym z domów z 
nieustalonej przyczyny i w okamgnieniu 
objął dach, wiązania dachowe i część I. p. 
Mimo wysiłku straży pożimych cały dom 
spłonął.

ZM IANY W SŁU 2B IE POCZTOW EJ.
W  agencjach pocztowych Jasionów 

koło Brzozowa i Tyszkowce pow. H oro. 
denka zaprowadzono służbę telegraficzną 1 
telefoniczną w ograniczonych godzinach 
dziennych.

W YCIECZKA DO GDYNI
Delegatura L. P T  organizuje 3 lipca 

dwudniową wycieczkę pociągiem popular, 
nym ze Lwowa i Przemyśla dc Gdyni. 
Koszt przejazdu w obie str >ny wraz z opła­
tą za nocleg, przejazd statki “m do Jastarni, 
zwiedzanie portu motorówka, zwiedzanie 
Gdyni i portu od strony lądu wynosi ze 
Lwowa 24.70 zł., z Przemyśla 23.50 zł. Od* 
jazd ze Lwowa 3 lipca o 9.47. Odjazd z 
Przemyśla 3 lipca o 11.10. Odjazd z Gdyni 
5 lipca o 21.05. — Karty kontrolne na prze­
jazd do nabycia w kasie biletowej PKP., 
ul. Krasickich 5, oraz w biurach podroży, 
zaś w Przemyślu w kasie stacyjnej i w biu* 
rze podróży.

Giełda z dnia 1 lipca.
W ARSZAW A -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy Bilgia 90.10, Berlin 213.07, Am* 
sterda.mi 294.25, Kopennaga 117.80, Londjm 
26.33, N. Jork czek 530 7/8, kabel 531, Oslo 
132.63, Parvż 14.82, Praga 18.44, Sztokholm 
136.09, Zurych 121.85, Mediolan 27.95. Pa* 
piery państwowe; 4 i pół wewn. 66.00, 3 
inwest. 1 em. 81.50, 2 em. 82.38, 5 konwer*. 
71.00, 4 konsoldac. 67.13. A kcje: Bank Po’ , 
ski 119.50, Cukier 34.50, Węgiel 29.25, Lil­
pop 74.00, Starach. 36.00, Żyrardów 54.00.

LW ÓW  -  GIEŁDA Z B 0 2 0 W A .
Pszenica obrót 578 ton, zyto 407, jęcz* 

mień 160, owies 32. Ogólny obrót 2'RM ton.

Kronika kulturalna.
Nowe filmy. Centralne Biuro Filnio* 

we dopuściło w dn. od 7— 11 czerwca 
b. r. do wyświetlania publicznego na* 
stępujące filmy dla młodzieży dozwo* 
lone: „Szukam pana", wvtw, Metro 
Ameryka. „W  białych rękawiczkach", 
wytw. Metro Ameryka. „Trojaczki" 
wytw. 20*tb Centr. Pox. Ameryka. 
„Bezsenna noc" wytw. Metro Arnery* 
ka. „Polski Tygodnik dźwiękowy P. 
A. T. wyw. PA T. i różne zagraniczne. 
„W yspa ’ skazańców" wytw. W arner 
Bros. F. N. Ameryka. „Skok ze spa* 
dochronem" wytw. PAT. Warszawa. 
„Na małej wojnie* wytw. PAT. W ar­
szawa. „Rapsodia** wytw. Paramount 
Piet. Inc. Ameryka. „Zaginiona dżun* 
gla wytw. Mascot Piet. Ameryka. 
„Piętno przeszłości" wytw. W arner 
Bros F. N. Ameryka. D la młodzieży 
niedozwolony: „Pod fałszywym oskar 
żeniem" wytw. Hugon Film Paryż.

Program radiowy.
Sobota, 2 lipca. 

Lwów, Godz. 6.45: Audycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Audycja polu* 
dniowa. 14: Płyty. 14.15: Muzyka ob iad ), 
wa. 15.05: Wiadomości gospodarcze. 15.15: 
Słuchowisko dla dzieci. 15.45: Wiad. gosp. 
16: Kwartet smyczkowy 16.45: Pogadanka. 
37: Wiad. bież. 17.10: „Z albumu speakera" 
17.45: Pogadanka. 18: „Nasz program". 
18.10: Koncert solistów. 18.45: Recytacja. 
19: Recital śpiewaczy. 19.20: P 'gadanka. 
19.30: „Z pieśnią i tańcem przez Śląsk". 20: 
Audycja dla Polaków za granicą. 20.45: 
Dziennik wieczorny. 21: Rozmowa ze stu, 
chaczami. 21: Muzyka tameczna. 21.50 W, i- 
domości sportowe. 22: „Godzina niespo­
dzianek"

Pogłoski o zerwaniu dyplomatycznych 
stosunków miedzy Rzesza a Chinami.

Berlin, 1. 7. (P A T ) W  związku z | miejscowe kola dobrze poinformowa* 
kursującą pogłoską, iż zawezwany do i ne utrzymują, ię  pogłoski prasy za* 
Berlina ambasador Rzeszy w Chinach granicznej nie opierają się na istotnym

Blum podnosi sprawę otwarcia
granicy hiszpańskiej.

Klęski żywiołowe w Chinach i Japonii.

Klęską katastrofy żywiołowej zo»

I
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B U R Z A  W  O LK U SK IM .
Olkusz, 1. 7. (P A T ) Nad Olkuszem 

i częścią olkuskiego przeszła ostatnio 
gwałtowna burza z piorunami, pow o­
dując śmiertelne ofiary wśród ludzi i 
pożary.

W  jangrocie piorun żabi} 58*letnie* 
go Jozefa Piątka. Skutkiem przestra* 
szenia się uderzeniem pioruna zmarła 
na udar serca 31*letnia Józefa Kalisz.

W  Sędziszowie zginęli od uderzenia 
pioruna Ifdetnia Janina Siskiewicz z 
Krzęcic i 4-letni Jan Midra z Piołunek.

RA D A  N A U K O W A  K A SY  IM.
M IA N O W SK IE G O .

Dnia 26 czerwca odbyło się dorocz* 
ne poszczenie Radv Naukowej pod 
przewodnictwem prof. Maksymiliana 
M atakiewuza z udziałem delegatów 
Polskiej Akademii Umiejętności, Uni* 
wersytetów, Politechnik i Towarzystw 
Naukowych: warszawskiego, puznań* 
skiego i wileńskiego.

Sprawi zdanie z działalności Kasy 
w r. 1937 złożył prezes Komitetu, prof. 
Karol lu tcstański.

W  ciągu roku Komitet Kasy im. 
MianowsKicgo udzielił na prace ba* 
dawcze, na przygotowanie do druku 
wyników badań, na zapomogi osobi* 
ste. na nagrody oraz na zapomogi dla 
Towarzystw naukowych i stypendia 
ogółem zł. 211.000. Bilans zamknięto 
sumą 3,335.722.13 zł. W ydano 11 prac 
własnych, podjęto druk 13*tu.

Z nowych zapisów, które Kasa im. 
Mianowskiego otrzymała, powstały 
fundusze wieczyste stypendialne;

1) im. Stefana Juliana Karczewskie* 
go ok. 30.000 zł.; 2) im. inż. Jana 
Kosakowskiego w wysokości 60.000 
zł.; 3J im. Bronisława Wermińskiego 
zl. 10.00C, oraz 4) fundusz im. nota* 
riusza Szymona Laudaua zł. 25.000 — 
na prace naukowe.

Rada przyjęła jednomyślnie spra* 
wozdanie Komitetu Zarządzającego 
Kasą i — na wniosek Komisji Rewi* 
zyjnej udzieliła Komitetowi absolu* 
tur-uim ,

Na czołc zagadnień, które saę wysu* 
nęły w dyskusji programowej, zagajo* 
nej przez Ludwika Szperla, członka 
Komitetu, wysunęła się sprawa stanu 
sił naukowych w Polsce.

Postanowiono zwrócić uwagę spo* 
łeczeńsiwa i władz ustawodawczych 
ha ootrzeby i braki w tej dziedzinie.

W  miejsce ustępujących członków 
Komitetu wybrano: Stefana Kopcia.
W incentego Siemaszkę, Artura Sli* 
wir iegc j ponownie: Franciszka
Czubalskjego, Karola Lutostańskiago 
i umacegc Matuszewskiego.

Przewodniczący Rady zamknął ze* 
branie delegatów wyrazami uznania 
dla wydajnej działalności Kasy i po* 
dzięki dla Komitetu Zarządzającego 
za ofiarną i bezinteresowną pracę.

Rozporządzenie ministra gospodarki
niemieckiej.

Berlin, 1. 7. fP A T ) Od 30 bm. wcho 
dzi w życie rozporządzenie ministra 
gospodarki, mocą którego sklepy rzeź 
nickie skrócą czas sprzedaży o trzy 
godziny z powodu braku mięsa. Od

czwartku z rana pojawiły sie we wszy* 
stkich sklepach rzeźnickich i masar* 
niach w Berlinie napisy, że będą one 
codziennie zamknięte od 11 do 2 pop.

D ziś  Kino

Casino ANONIMOWY KOCHANEK
W gł. rolach: JEAN  ARTHUR, —  E D W A R D  ARNOLD, —  RAY M1LLAND

N a j n o w s z a  k o ­
m e d ia ,  p e łn a  
h u m o r u  i p i k a n ­
te r i i  p. t. ---------

Narinetti demonstruje na Kongresie
Pemlubów.

Praga, 1 7. (P A T ) Na wczorajszym 
posiedzeniu kongresu Penclubów od* 
czytano oświadczenie grupy polskiej, 
żądające od zjazdu praskiego, aby w 
interesie normalnego biegu prac kon* 
gresu zrezygnowano z wszelkiej rezo* 
lucji o charakterze politycznym, oraz

z wszelkich wzmianek, któreby mogły 
wywołać niepożądane reakcje.

Jak  wiadomo, jedyny delegat wio* 
ski na praski kongres Penclubów Ma* 
rinetti, który przybył do Pragi w so= 
botę, wyjechał stąd jeszcze przed roz* 
poczęciem obrad kongresu.

„Kobiety muszą współpracować 
z organizacjami".

Zamkniecie obrad I. Ogólnop. Kongresu Spoi. Obyw. Pracy Kobiet.
czytała list, który nadszedł od polskie* 
go Komitetu Budowy Pomnika Mani 
Konopnickiej z apelem, aby organiza. 
cje kobiece stworzyły subkomitety w

Warszawa. 1. 7. (P A T .) W czoraj 
w sali kolumnowej Rady Miejskiej, 
odbyło się końcowe plenarne posiedze 
nie pierwszego ogólno*polskiego Kon* 
gresu Społeczno * Obywatelskiej Pra* 
cy Kobiet.

Posiedzenie otworzyła p .  Marszał* 
kowa Aleksandra Piłsudska, oudając 
przewodnictwo w ręce p.  Marii Matu* 
szewskiej, wiceprzew odniczącej Kon* 
gresu. Pani Matuszewska odczytała 
depesze gratulacyjne małżonki P. Pre* 
zydenta R. P. p. M ani M ościckiej, 
płk. W alerego Sławka, gen. Stachie* 
wicza, wicemin. Bobkowskiego, b. 
min. Hubickiego i Marii Dąbrowskiej.

Mówczyni zaproponowała stworze* 
nie permanentnego komitetu wyko* 
nawczego, któryby stworzył stałą pla* 
cówkę porozumienia międzyorganiza* 
cyjnego oraz pilnował realizacji postu* 
latów i wniosków Kongresu.

Ogółem uchwalono 201 wniosków 
komisyjnych, 60 na posiedzeniach ple 
narnych i 6 wniosków natury ideolo* 
gicznej wynikających z referatu Han* 
ny Pohoskiej.

Po przemówieniu dr Hanny Poho* 
skiej glos zabrała p. Zygulska ze Lwo* 
wa, która złożyła hołd i podziękowa* 
nie Panj Matszalkowej Aleksandrze 
Piłsudskiej, iż przekonała wszystkie u* 
czestmczkj Kongresu i ogół kobiet o 
tej wielkiej prawdzie, że nie ma mię* 
dzy nimi różnić ideowych, a wszystkie 
dążenia w przyszłości zdolne są skupić 
w jednolitym wysiłku dla dobra pań* 
siwa. Następnie p. Matuszewska od-

celu wprowadzenia w czyn budowy 
pomnika we Lwowie.

Na mównicę weszła pani Marszał­
kowa Aieksandra Piłsudska, przyjęta 
niemilknącymi oklaskami.

Na zakończenie obiad wysunęła kil­
ka syntetycznych wniosków, dają* 
cych skrót zagadnień przez Kongres 
poruszanych.

Szanujemy — mówiła pani Marszal* 
kowa dawne tradycje i swr obowiązki, 
lecz kiedy dawniej rola kobiety ogra­
niczała się jedynie do roli matki, dziś 
kobieta ma jeszcze innr. obowiązki na 
jeszcze innych placówkach. Wzywają 
ją do spełnienia obywatelskiego o bo* 
wiązku w stosunku do opuszczonych 
dzieci, by umożliwiła im danie należy- 
tego, pełnowartościowego wychowania 
i uczyniła z nich dobrych obywateli. 
Dalej zaznaczyła pani Marszałkowa, 
doniosłość kobiety w walce z nierzą* 
dem ku wydźwignięciu kobiet z poni* 
żenią.

Przeszła następnie do poruszanego 
w obiadach K ongresu zagadnienia 
warunków pracy kobiet: uprawnie* 
nia ich, celem usunięcia wyzysku ko  
hiet pracujących. N adto podkreśliła 
konieczność opieki nad młodociany* 
mi i zapewnienie im możliwości ] 
rozwoju pracy.

Omawiając prace komisji arty* 
stvczno-literackiej podkreśliła po>

Ś. p. Stanisław Car.
Naleza] do tych, którzy nie przejdą 

bezimiennie; którzy zostawią swój 
twórczy ślad w tej opoce pełnej ludzi 
i zdarzeń, którą przezywa nasze poko* 
lenie.

I dział w życiu brał od lat najmłod* 
szych. Jako uczeń gimnazjalny należał 
do nielegalnych wówczas organizacyj 
młodzieży szkól średnich. W  latach 
1900 i 19C1 był członkiem zarządu Cen 
tralnego Kola młodzieży szkół śred* 
nich. Należał również do kolegium re» 
dakcyjnego pisma, wydawanego wów* 
czas przez tę młodzież. Podczas stu* 
diow uniwersyteckich brał nadal czyn* 
ny udział w n.epodległościowej pracy 
młodzieżowej.

Zetknął się z Marszałkiem Piłsud* 
skim dopiero w r. 1916. Józef Pilsud* 
ski wyrćżn,! go wśród wielu i zapamię 
t- dobrze. Jego też w dwa lata póż* 
niej — w listopadzie 1918 — powołał 
do swegc boku na niezmiernie ważne 
w warunkach ówczesnych stanowisko 
Szefa Kancelarii Cywilnej Naczelnika 
Państwa.

Stanisław Car zajmował to stanowi* 
sko przez cały czas pracy Tózefa Pił* 
suaskiegc jako Naczelnika państwa. 
N a krótki tylko czas poprosił o zwoi* 
nienie. W  r. 1920. Poszedł na front ja*

ko prosty szeregowiec. Bił się w wal* 
kach pod Ciechanowem, następnie w 
bojach pod Zamościem. Odwołany zo* 

. stał z powrotem na swe stanowisko do 
piero po zwycięskim zawieszeniu bro* 
ni. Dorobił się, z czego był szczerze 
dumny, szarży kaprala W ojsk  Pol* 
skich-; odznaczony został Krzyzem 
Walecznych.

Od zarania Państwa Polskiego ś. p. 
Marszałek Car bierze żywy udział w 
pracach ustawodawczych, przygotowu* 
jąc projekty pierwszych dekretów i 
ustaw polskich.

Już zresztą podczas wojny, w latach 
niemieckiej okupacji, pracował nad 
utworzeniem samodzielnego sądowni* 
ctwa polsk.ego W  1917 r powołany 
został do departamentu sprawiedliwo* 
ści Tymczasowej Rady Stanu.

Od pierwszych prac w zakresie uni* 
f.kacji ustawodawstwa, od wprowa* 
dzenia jednolitego ustroiu sadów i ko 
deksów postępowania — do ustawy 
konstytucyjnej z r 1935 w codziennym 
trudzie wykuwał ś. p. Stanisław Car 
wielkie dzieło odbudowy Rzeczypo* 
spolitej w dziedzinie wymiaru spra* 
wiedliwości i ustawodawstwa. Najwię 
kszYm dziełem, któremu poświęcił kil* 
ka lat pracy i całą swą ogromną wie*

dzę prawniczą, była Konstytucja kwie* 
tniowa Był je j kodvfikatorem i jed* 
nym z głównych współtwórców.

„Nowy ustrój" — mówił o tej Kon* 
stytucji — „zrodził się z walki Ko* 
mendanta z demagogią, ze źle pojętymi 
przez dawne parlamenty metodami de* 
mokratycznymi. Komendant był demo 
kratą, ale pragnął On demokracji ro* 
zuinnej. Bardzo wcześnie podkreślał 
potrzebę wzmocnienia władzy Prezy* 
denta Rył zwolennikiem odpowiedział 
ności za każdy czvn, związany z rzą* 
dzeniem. Odpowiedzialność zbiorowe* 
go ciała za rządzenie uważał Za.samo* 
łudzenie się N ie może być dobrze w 
Państwie, gdy rozpływają się granice 
odpowiedzialności za rządzenie. I dla 
tego złozył Komendant odpowiedział* 
ność w życiu publicznym na jednostki: 
na Prezvdenta i na Rząd. Takie było 
Jego założenie i dla tego przywiązywał 
odpowiedeialność do człowieka fizy* 
cznego a nie do ciała zbiorowego. 
Opracowaliśmy nową konstytucję w 
myśl zasad, do których realizacji Ko* 
mendant zmierzał: wzmocnienia wła*
dzy Prezydenta 1 ścisłego określenia 
kompetencji Sejmu i Rządu

Stanisław Car był pierwszym mar* 
szałkiem Sejmu, wybranego na podsta* 
wie ordynacji wyborczej, która zmie* 
niła zasadniczo oblicze i strukturę re* 
prezentacji parlamentarnej.

IN SP E K C JA  PREM . SK ŁA D K O W * 
SK IE G O  W  ŁÓ D Z K IM .

Warszawa. 1. 7. (PA T.) Prezes Ra* 
dy ministrów i minister spraw wewnę* 
trznych gen. Sławoj=Składkowski w 
towarzystwie wicewojewody Stefana 
W ald o rffa  przeprowadził w dniu 30 
czerwca inspekcję na terenie woje* 
wództwa łódzkiego. Premier zwiedził 
Łódź, Pabianice, Łask, Zduńską Wo* 
lę, Sieradz, W ieluń, Piotrków. Toma* 
szów oraz przyległe powiaty. Pan Pre* 
mier stwierdził wybitną poprawę w 
wyglądzie i uporządkowaniu woje* 
wódzkiego m. Lodzi oraz powiatów 
brzezińskiego i łódzkiego. Pozostałe 
miejscowości nie zostały jeszcze całko 
wicie uporządkowane i odnośni staro* 
stówie otrzymali terminy na ukończę* 
nie robót, związanych z podniesie* 
niem wyglądu osiedli. Starostowie 
łask. i sieradzki zostali odwołani z 
urlopów wypoczynkowych, aż do cza 
su całkowitego uporządkowania 
swych terenów Na skutek stwierdzo* 
nej poprawy w wyglądzie osiedli miej* 
skich i wiejskich pan Premier polecił 
wojewodzie przedstawić wnioski na 
odznaczenie 800 osób z terenu woje* 
wodztwa łódzkiego, w tym 200 dozor* 
ców domowych i 50 dróżników dio* 
gowych.

wzięte przez nią uchwały o koniecz­
ności utrzymania kontaktu sztuki z 
życiem, i tu wielką rolę może ode­
grać praca ze szkołami zawodowym i, 
zbliżająca jeszcze bardziej do życia. 
Staranna opieka nad silami wykwa* 
lifikowanymi, nad zdolnymi siłami, 
nie pozwoli, aby nieprzeciętne talen* 
ty  marniały.

Z  naciskiem podkreśliła p. Mar* 
szałkowa rolę kobiety zarówno w  
czasie w ojny jak i pokoju w służbie 
obrony państwa. M ówiła o donio* 
słości współpracy kobiet w życiu 
gospodarczym  państwa, o koniecz­
ności wzmożenia zainteresowania ko 
biet prai ami w parlamentach i samo* 
rządach, przy czym dużą rolę powin  
na tu odgryw ać prasa kobieca.

K obiety muszą współpracować 3 
organizacjami, a przede wszystkim  
muszą mieć wiarę we własne siły. 
M uszą zwiększyć ilość swych orga­
nizacyj, aby w yrobić w  kobiecie, w y  
sokie poczucie obywatelskie.

Pani M arszałkowa zaznaczyła, iz 
jakkolwiek dziwią sie mężczyźni, źe 
mimo równouprawnienia zwołujemy 
K ongres, to edi*ak zrzeszenie k o­
biet jest konieczne, wobec łaktu, że 
równouprawnienie nie jest zawsze 
przestrzegane w praktyce.

P o  przemówieniu p Marszałku* 
wej, przyjętym gorącymi oklaskami, 
p. M aria M atuszewska zakończyła 
obrady Kongresu, wyrażając nadzie­
ję, że nawiązany kontakt zostanie na 
przyszłość w pełni utrzymany.

Trzeba było zmontować, puścić w 
ruch nową maszynę, zorganizować w 
niej wszystkie tryby i kółka, trzeba 
było stworzyć i ugruntować nowe 
obyczaje sejmowe, dostosowane do 
nowej konstelacji.

Marszałek 'Car, niezwykle zręczny 
taktyk, objąwszy laskę marszałków* 
ską, odrazu zrozumiał, że musi nie 
tylko przewodniczyć obradom, ale i 
zorganizować życie parlamentarne. 
Opanował sytuację szybko i sprawnie. 
Maszyna zaczęła działać coraz spraw* 
niej Zapanował nad nią w krótkim 
czasie w zupełności, umiejąc w sytaa* 
cjach bardzo drażliwych znaleźć kom* 
promisowe wyjście.

Jako marszałek Sejmu wkładał ś. p. 
Stanisław Car wiele troski i wysiłku 
w dążenie do utrzymania prac parła* 
mentamych na odpowiednim pokornie 
9tał też zawsze na straży poszannwa* 
nia powagi J autorytetu Sejmu.

Jego nazwisko trwale 1 dobrze zapi* 
sało się w dziejach Odrodzonej Rze* 
czypospolitej. Niepospolity umysł, 
"  ielka energia i pracowitość, Dołączo* 
ne z wielkim taktem w stosunkach z 
ludźmi jednały Stanisławowi Carowi 
powszechne uznanie.

Był to prawdziwy typ żołnierza*oby 
watela. L.
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Służba wojskowa dla tegorotznytii 
maturzystów.

Warszawa. 1. 7. (PAT.') W  związku 
z  wejściem w życie nowej ustawy o 
powszechnym obowiązku wojskowym 
— maturzyści, którzy uzyskali świa* 
dectwa dojrzałości w roku bieżącym, 
zostaną powołani w jesieni przed roz* 
poczęciem studiów akademickich do 
odbycia służby wojskowej.

Ministerstwo W . R. i O. P. zwraca 
uwagę, że w interesie tych abiturient 
tów leży, aby ci z nich, którzy zamie* 
rzają uczęszczać do szkół akademie* 
kich, już jesienią bieżącego roku do* 
pełnili wszystkich warunków, koniecz 
nych do wstąpienia na daną uczelnię.

W arunki przyjęcia ja k  terminy wno* 
szenia podań, wykaz potrzebnych do* 
kumentów, terminy składania egzami* 
nów wstępnych, podadzą do wiado* 
mości odnośne szkoły akademickie. 
Ministerstwo W . R. i O. P. zachęca za 
tern młodzież do ubiegania się o przy* 
jęcie doszkół akademickich już w ro* 
ku bieżącym, gdyż po dokonanym 
wpisie do szkół studenci otrzymają 
urlop akademicki dla odbycia służby 
wojskowej, a w jesieni 1939 r, będą 
mogli rozpocząć studia bez ponowne* 
go ubiegania się o przyjęcie.

Sezon zjazdowy w czasie Targów Wsch.
Rokrocznie Lwów w okresie Tar* 

gów Wschodnich staje się terenem sze 
regu zjazdów, konferencji i kongres 
sów, świadczących o żywej koop ;ra< 
cji całego kraju i jego organizacji z 
miastem, które dzięki swej żywotno* 
ści i inicjatywie słusznie jest uważane 
za bramę wypadową na rynki świato* 
we, a jako wiążące się coraz silniej z 
Centralnym Okręgiem Przemysłowym

za rynek przeglądu naszych sił gospo* 
darczych i handlowych w dziele prze* 
budowy kraju. Jak  dotąd zanotować 
należy następujące imprezy zjazdowe: 

W  dniach 6 i 7 września b r. Ogól* 
nopolski zjazd właścicieli kin, 8 i 9 
września b. r. Zjazd Związku Giełd 
w Polsce, 10 i 11 — Ogólnopolski Kon 
gres Komunalnych Kas Oszczędności.

It f r o n ilr c i g o s p o d a r c z a .
W łochy nie będą dewaluowały lira.

„Giom ale d' Italia'1 w artykule wstęp* 
nym rozważa sprawę pogłosek o dewa 
luacji dolara i przy tej okazji prostuje 
inne pogłoski o zamierzonej rzekomo 
ponownej dewaluacji waluty włoskiej. 
Pogłoski te ukazały się w prasie fran* 
cuskiej. Dziennik stwierdza, że Wło* 
chy dokonały dewaluacji lira na jesie* 
ni r. 1936, wyłącznie w wyniku obniż* 
ki parytetu innych walut. Obecnie nie 
zamierzają one zmieniać ustalonego 
wówczas parytetu, albowiem ustalone 
międzynarodowe relacje walut nie zo* 
stały zmodyfikowane. Pismo podkre* 
śla wreszcie fakt, że W łochy po dewa* 
luacji potrafiły uniknąć ujemnych ob* 
jawów w dziedzinie gospodarczej, ja* 
kie ta operacja mogła za sobą pociąg* 
nać.

Handel zagraniczny Włoch. Handel 
zagraniczny W łoch (z wyłączeniem 
kolonij j posiadłości włoskich (w cią* 
gu pierwszych 5 miesięcy r. b. przed* 
Stawiał się następująco (w mil. lir.}:

eksport 3.147, import 4.868. W  analo* 
gicznym okresie r. ub. eksport wyno* 
sił 2.992, import zaś 5.415. Ujemne 
saldo wyniosło więc w ciągu pierw* 
szych 5 miesięcy r. b. 1.720 mil. lir. 
wobec 2.423 mil. lir. przed rokiem.

Budowa nowych lugrów śledzio* 
wych. Budowa pięciu lugrów śledzio* 
wych zamówionych w połowie ub. ro* 
ku przez Ministerstwo Przemysłu j 

Handlu w stoczni Jos. L. Meyer w Pa* 
penburgu n/Ems i w Stoczni Gdańskiej 
w Gdańsku jest już na ukończeniu. 
Na odbiór pierwszego tych statków, 
oznaczonego nazwą „Korab I .“ wyje* 
chała ostatnio do Papenburga komisja 
w składzie: Przewodniczący Fr. Lube* 
cki, naczelnik wydziału rybackiego Mi 
nisterstwa Przemysłu i Handlu, człon* 
kowie — inż. G . Niemiec z wydziału 
żeglugowego Ministerstwa i inż. W . 
Czarnowski, sprawujący z ramienia 
Ministerstwa nadzór nad budową lu* 
grów.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

III. Km. 526/58. Sprostowane obwieszczę, 
nie. Wierzyciel: Fundusz Ubezpieczenia e- 
merytałnego pracowników umysłowych, za, 
rządzany przez Zakład Ubezpieczeń Społ. 
w Warszawie.. Dłużnik: Chaja Sara Faust 
we Lwowie, ul. Janowska 30. Komornik 
Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie Re* 
wiru III. urzędujący we Lwowie, przy ul. 
Janowskiej 50 na zasadzie art. 679 kpc. ob, 
wieszcza, że w dniu 25 sierpnia 1938 od go, 
dżiny 12 w poł. w sali rozpraw Nr. 5 Sądu 
grodzkiego miejskiego we Lwowie, ul. Są­
dowa 7 odbędzie się II. sprzedaż z publi* 
cznei licytacji nieruchomości obj. whl. 
2320/11. lcs. gr. gm. m. Lwowa, składającej 
się z parceli budowlanej 6091 o obszarze 
85 sążni kw. Na powyższej parceli znajduje 
się budynek trzypiętrowy, murowany, miesz 
kalny, czynszowy, dość komfortowo wypo. 
sażony. z instalacją elektryczną i wodocią, 
gową. Realność położona przy ul. Janów, 
skiej 30 powiecie lwowskim województwie 
Iwowsikim, obejmującej powierzchni 85 są­
żni kw., która stanowi własność Chaji Sary 
Faust. Nieruchomość ta ma urządzoną księ, 
gę hipoteczną w Sądzie okręgowym we 
Lwowie. Powyższa nieruchomość została o* 
szacowana na sumę 136.804 zŁ, sprzedaż 
zaS rozpocznie się od ceny wywołania tj. 
od kwoty 91.202 zł. 67 gT. Licytant przy, 
stępujący do przetargu powinien złożyć 
rękojmię w gotowiźnie w kwocie 13.681 zł. 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych in< 
stytucyj, w których wolno umieszczać fun* 
dusze małoletnich i że papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości 3/4 części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodait* 
kowym publicznym obwieszczeniem nie bę­
dą podane do wiadómości warunki od, 
nńemme. Prawa osób trzecich nie będą prze, 
•dcodą do licytacji j  przysądzenia własno* 
kż na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 

te przed rozpoczęciem przetargu nie 
z łozą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwoteiełBe nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i ie  uzyskały postanowienie właś* 
ciwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze­
kucji: ze w ciągu ostatnich 2 ,oh tygodni 
przed licytacją wolno oglądać ^ ru chom ość

zł., zaś o godzinie 14.15 przy ul. Małczew- 1064.90, ad realność II) złotych 222.9S.

w dni powszednie od godz. 8,e j do 15-tej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo* 
żna przeglądać w sekretariacie I. Oddziału 
Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru III.

Lwów, 4 czerwca 1938- 2095K

III. Km. 201, 603/38. Obwieszczenie. K o , 
momik Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie Rewiru III. z siedzibą urzędową 
przy ul. Janowskiej 50 na zasadzie a rt 602 
kpc. obwieszcza, że w dniu 9 lipca 1938 o 
godzinie lO.tej odbędzie się licytacja publi* 
czna ruchomości, należących do dłużnika w 
lokalu we Lwowie, przy ul. Rycerskiej 24: 
urządzenie biurowe, maszyna do pisania, 
maszyna, wieTtaczka, oszacowanych na łą 
czną sumę 1.S50 zł., które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży w czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru III.

Lwów, 21 czerwca 1938. 2094K

II. Km. 1250/38. Komornik Sądu grodz* 
kiego rewiru II. w Drohobyczu na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 27 lipca 
1938 o godz. 10-tej odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości, należących do dłużni, 
ka zam. w Borysławiu, ul. Drohobycka 45, 
składających się z 1 kasy ogniotrwałej du, 
żej, 1 maszyny do pisania „Underwood“ 1 
100 m sześć, kloców, ocenionych na łączną 
sumę zł. 2800. Ruchomości te można oglą, 
dać w dniu licytacji w czasie wyżej ozna* 
czonym na miejscu sprzedaży. 2101K

III. Km. 635/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Przemyślu rew. III. Czesław Wachal, ma* 
jący kancelarię w Przemyślu, ul. H. Kołłą­
taja 1. 2 na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 8 lipca 
1938 r. o godzinie 14,tej odbędzie się w 
Przemyślu licytacja ruchomości, należących 
do 'dłużników Franciszka i Rozalii Michaił, 
szynów najpierw przy pl. Konstytucji 1. 7, 
a składających się: z aparatu radiowego 2 
głośnikiem na sieć 5 lampowego, 5 stolików 
restauracyjnych jasionowych, 17 krzeseł gię, 
tych, kredensu z aparatem piwnym, bufetu 
z drzewa miękkiego wraz z gablotką za* 
szkloną, wagi zwykłej łącznej wartości 1072

skieeo 1. 3 następujących ruchomości: szafy 
dębowej jasnej, 2 flaszek spirytusu litro, 
wych, materiału ciemnobrązowego w paski 
na ubranie męskie, 2 filodendronów, 2 su­
kni damskich, psyche z lustrem, 2 stolików 
nocnych dębowych, dywanika strzyżonego 
na ścianie, figurki gipsowej, łącznej warto, 
ści 240 zł. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna* 
czonym. 2098K

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 
w Przemyślu.

V II. Km. 733 3S. Obwieszczenie o licyta, 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie V II. rewiru Włady* 
sław Dohnal mający kancelarię we Lwowie, 
ul. Batorego 34 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia
2 lipca 1938 o godzinie 9.15 we Lwowie, ul. 
Piekarska Nr. 97 odbędzie się l,sza licytacja 
ruchomości, składających się z różnych na. 
grobków kamiennych dla pretensji w kwo­
cie zł. 60, oszacować się maiących przy li, 
cytacji. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru V II.

Lwów, 22 czerwca 1938. 2100K

VI. Km. 186 i 73S/38. Obwieszczenie o li* 
cytacji ruchomości. Komornik Sądu grodz, 
kiego miejskiego V I. Rewiru Władysław 
Łowicki, na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 6 lipca 
1938 o godz. 9.50 we Lwowie, uL Łycza­
kowska 34, i dnia 8 lipca 1938 o godz. 9.50 
przy ul. Mą cznei 15 odbędzie się licytacja 
ruchomości, składających się z k?sy do mar, 
kowania, wagi osobowej Fmy „Waga", gar, 
deroby męskiej i 700 kg. mąki pszennej. Ru, 
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VI.

Lwów, 30 czerwca 1935. 2099K

IV. Km. 1466/37. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Przemyślu Rew. III. Czesław Wachal, 
mający kancelarię w Przemyślu, ul. H. K ol, 
łątaja 2 na podstawie art. 676 i 679 kpc. po, 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 11 
sierpnia 193S o godz. I2«tej w Sądżie grodz­
kim w Przemyślu sala 14a II. p. odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego przetar, 
gu należącej do dłużniczkj Katarzyny z 
Bohunów Płachta zam. w Przemyślu, ul. 
Sarbiewskiego 23/2 nieruchomości a to : I) 
whL 955 ks. gr. gm. Przemyśl. II) whl. 3258 
ks. gr. gra. Przemyśl. I) Realność obji whl. 
955 położona przy ul. Sarbiewskiego 2» 
składa się z pbd. 828/1, 828/2 i pgrt. 1725/1
0 łącznym wymiarze 1640 m kw. oszacowa­
ne po -Ś zł. za 1 m kw. zŁ 49(20. N a parce* 
lach tych są następujące zabudowania i przy 
należności: a) budynek mieszkalny parte­
rowy murowany niepodpiwniczony przy ul. 
Sarbiewskiego 21 o pow. zabud. 164 m kw., 
przestrzeni' zabud. 541 m sześć., kryty da* 
chówką paloną zawiera 4 mieszkania po 1 
pokoju z kuchnią i sień komunikacyjną, bu, 
dynek w stanic dobrym, oszacowanie: 541 
m sześć, po 6 zł. za 1 m sześć. zł. 3246. b) 
budynek parterowy drewniany niepodpi* 
wniczony kryty dachówką paloną znajdu, 
iący się przy ul. Sarbiewskiego 23 zawiera
1 mieszkanie 3-izbowe i 4 mieszkania jedno, 
izbowe oraz sień komunikacyjną. Budynek
0 powierzchni zabud. 143 m kw. przestrzeni 
zabudowania 429 m sześć, w stanie znacz, 
nie zniszczonym oszacowany: 429 m sześć, 
po 4 zł. za 1 m sześć. zł. 1716. c) budynek 
stajenny parterowy ' drewniany kryty gon* 
tem zawiera 1 ubikację stajenną w stanie 
bardzo zniszczonym o powierzchni zabu, 
dowania 34 m kw., przestrzeni zabudowa* 
nia 85 m sześć, oszacowany po 2 zł. za 1 
m sześć. zł. 170. d) szopa przy stajni dre- 
wniana szalowana deskami, kryta papą w 
stanie dobrym pow. zabud. 13 m kw., prze, 
strzeń zabud. 39 m sześć, oszacowana po
3 zł. za 1 m sześć. zł. 117. e) ustępy muro, 
wane kryte papą w stanie dobrym pow. za* 
bud. 5 m kw., przestrzeń zabud'. 13 m sześć, 
oszacowane ryczałtem zł. 80. f) komórki 
przy budynku ul. Sarbiewskiego 21 dre* 
wniane szalowane deskami kryte papą o 
pow. zabud. 22 m kw.', przestrzeń zabud. 
55 m sześć, w stanie dobrym oszacowane 
po 4 zł. za 1 m sześć. zł. 220. g) komórka 
przy stajni drewniana kryta gontem w sta­
nie zupełnie zniszczonym pow. zabud. 7 m 
kw. przestrzeń zabud. 14 m sześć, oszaco, 
wana ryczałtem zł. 5. Przynależności: 1) 
parkan sztachetowy 23 mb. 1.20 m wysoki 
w stanie bardzo zniszczonym po 1 zł. za
1 mb. zł. 23, 2) ogrodzenie z drutu kolcza, 
stego 46 mb. w stanie lichym po 1.50 zł. za 
1 mb. zł. 69, 3) parkan drewniany od ulicy 
7.87 mb. wysokości 1.60 m. w stanie zupeł, 
nie zniszczonym ryczałtem zł. 3, 4) drzewa 
owocowe ośmioletnie 16 sztuk po 4 zł. za 
sztukę zł. 64. 5) 8 sztuk krzewów bzu i jaś* 
minu po 2 zł. za sztukę zł 16 — razem re­
alność obj. whl. 955 zł. 10.649. Zabudowa, 
nia powyższe ubezpieczone są od ognia w 
PZUW . na podstawie polisy Nr. 21 z 24/11 
1929 na kwotę 8040 zł. II.) Realność obj. 
whl. 3258 składa się z pgrt. 2199/3 położona 
jest przy ul. Zofii Chrzanowskiej na pery, 
feriach miasta, jest to rola o obszarze 7193 
m kw. oszacowana po 0.31 zł. za 1 m kw. 
zł 2229.83. Obie realności znajdują się w 
dzielnicy Za sanie i mają urządzone księgi 
gruntowe przy Sądzie okręgowym w Prze, 
myślu. I) Nieruchomość obj. whl. 955 osza* 
cowana została na kwotę zł. 10.649. 11.) 
Nieruchomość obj. whl. 3258 oszacowana 
została na kwotę zł. 2229.83. Cena wywo­
łania ad I) wynosi zŁ 7986.75, cena wywo, 
łania ad II) wynosi zl. 1672.37. Przystępu, 
jący d'o przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości ad realność I) zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytacyj w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu me 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła* 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatn, 2 tygodni przed li* 
cytacją wolno oglądać nieruchomości w 
w dni powszednie od godz 8*ej do 18*ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo* 
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w Prze, 
myślu, ul. Jagiellońska 47 sala i4 i  II. p.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru HI.
Przemyśl, 24 czerwca 1938. 2077K

U ZN A N IE ZA ZMARŁEGO.
T. 149/37. 1) Michał Turecki ur>dzony 6 

sierpnia 1887, 2) Iwan Turecki urodzony 9 
sierpnia 1889 w Korniczu powiat Kołomyja, 
dzieci Wasyla zaginęli: 1) jako żołnierz au, 
striaoki na wojnie światowej, zaś 2) jako 
żołnierz uikrański w roku 1918 na Węgrzech. 
Należy udzielić wiadomości o zaginionych 
Sądów.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 19 kwietnia 1938. 2090'

OCŁOSZEN1A PRYW A TN E.

„ROPA“
Spółka Akcyjna Przemysłu Naftowego 

we Lwowie.
Zarząd Spółki „Ropa" Spółka Akcyjna. 

Przem. Naft. we Lwowie zawiadarni.1, że w 
dniu 14 lipca 1938 r. o godz. 11-tej odbę* 
dzie się w lokalu Zarządu we. Lwowie, przy 
ul. Nalbielaka L. 30 „Zwyczajne W ałn* 
Zgromadzenie Akcjonari,uszów z następu* 
jącym porządkiem dziennym: 1) Odczyta* 
nie protokołu ostatniego Walnego Zgroima, 
dzenia z dnia 3 kwietnia 1937 r .; 2) Spra, 
wozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej z 
czynności za rok 1937-my oraz przedłożę* 
nie bilansu i rk. strat i zysków; 3) Wniosek 
Komisji rewizyjnej na udzielenie władzom 
Spółki pokwitowania z ich działalności; 4) 
Powzięcie uchwały o rozdziale zysku za 
rok 1937; 5) W ybór 2 członków Radły Nad, 
zorczej po myśli § 13 statutu: 6) Wnioskt 
i interpelacje. PP. Akcjonariusze, zamierza, 
łący w tią t n ń P Ś  w w alnym  Z a m iM ik c ,  
riu, winni złożyć swojc akcje lub ziświad* 
czenia o złożeniu akcyj w depozycie naj­
mniej na 7 dni przed terminem Zgromadzę, 
nia w biurze Spółki we Lwowie, przy ul. 
Nabielaka L. 30.

Lwów, dnia* 20 czerwca 1938. 1975

W  dniu 23 czerwca 1938 odbyło się we 
Lwowie X X I. Walne Zgromadzenie Spółki 
Akcyjnej „BRA N KA " Fabryka Cukrów,. 
Czekolady i Kakao we Lwowie, na którym 
uchwalono: 1) przedłożone sprawozdanie
Zarządu oraz bilans za rok 1937 przyjąć do- 
wiadomości, 2) udzielić pokwitowania wła* 
dizom Spółki za ten okres, 3) by podwyżka 
kapitału zakładowego uskuteczniona w ma­
ju 1937 partycypowała w dywidemdzie od
1 stycznia 1938, 4) wykazaną nadwyżkę w 
kwocie zł. 299.828.67 rozdzielić jak nastę, 
puje: zł. 75.000.— jako 7 % %  dywidendę- 
zł. 19.623.11 jako 10% tantiemy d li Rady 
Nadzorczej, zł. 90.000.— na zwiększenie fun 
duszu zapasowego, zł. 60.000.— na zasilenie 
konta wydatków 1937 roku, zł. 55.205.56- 
przeni-eść na rok 1938, razem zl. 299.828.67, 
5) wybrać ponownie pp. Dra Jakuba Rei* 
cha i Bena Brandstaettera na członków Ra, 
dy Nadzorczej na okres 3*letni, 6) wybrać 
ponownie pp. Feliksa Łanowskiego, D is 
Jakóba Mehrera, Ludwika Schumera. Hen­
ryka Sussera oraz p. Dra Karola Zippera na 
członków Komisji Rewizyjnej na rok 1938. 
Bilans za rok 1937 opiewa: Stan czynny:
Nieruchomości zł. 862.641.74, Maszyny 1 
urządzenia zł. 1,562.483.86, Gotowizna zł. 
108.588.55, Papiery wartościowe złotych
262.334.10, Weksle w portfelu i inkasie zl. 
383 211.09, Fabrykaty i surowce złotych
857.577.22, Dłużnicy zł. 857.364.06, W ątpił, 
we pretensje zl. 20.732.73, Rachunek prze, 
chodni zł. 5.218.04. Gwarancje zł. 658.313.95 
Razem zl. 5,578.465.34. Stan bierny: Kapi, 
tały własne zł. 2.110.000.—, Kapitał amor* 
tyzacyjny zł 1497.652.34, Wierzyciele zł.
531.912.69, Rachunek przechodni złotych
30.757.69, Rezerwy zł. 450.000.—, Przenie­
sienie z roku 1936 oraz zysk z roku 1937 zł. 
299 828.67, Gwarancje zł. 658-313.95, Razem 
zł. 5.578.465.34. Rachunek strat i zysków: 
W inien: Zużyte surowce zł. 2.773.888,12,
Koszty fabrykacji zl. 826.860.79, Koszty ad, 
ministracyjne zł. 150.141.66, Koszty ogólne 
zł. 154.268.37, Koszty sprzedaży złotych 
417.476.40, Koszty kredytów zł. 16.526.80,
Ubezpieczenia społeczne zł. 65.524.14, Po* 
datki i należytości skarbowe zł. 229.191.90, 
Premie obrotowe zł. 69.643.64, Nieściągalne 
pretensje zł. 45,158.26, Różnice kursowe zł. 
247.68, Amortyzacja zl. 113.578.49, Straty na 
ruchom, i nieruchomościach zł. 38.691.40, 
Rezerwa na nieprzewidziane straty złotych 
50-000.—. Pozostałość z r. 1936 oraz zysk 
z r. 1937 zł. 299.826.67, Razem złotych 
5,251.026.32. M a: Nadwyżka z r. 1936 zL 
53.59766, Odsetki z papierów państwowych 
zł. 6.261 —, Rachunek gotowych wyrobów 
zł. 5,172.546.56, Dochód z realności zł. 
4.508.66, Wpływ z odpisanych pretensyi zł. 
14.112.44, Razem zł. 5,251.026.32. 2096-
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